


,Oto juzsiedze w pociagu. Moja glowe wypelniaja
straszliwe rojenia. Czy oplaci mi sie ta podréz?
Czy moja wygrana na chasydzkiej loterii
rzeczywiscie okaze sie warta tych wszystkich
ofiar, jakie musiatem ponie$é? Czy nowy
cadyk, ze swoim nowym stylem i zwyczajami,
przypadnie mi do serca, i wyruguje wszystko,

czym od dziecinstwa nasiakltem: te sposoby
stuzby, zwyczaje, melodie tradycyjnie
towarzyszace modlitwie iinne duchowe rozkosze
podezas ,,uczt duchowych”u rozwadowskiego
cadyka?

—Skad jestes§, mlodziericze, i dokad sie
udajesz? — zapytal mnie ni stad ni zowad

zazywny Zyd. ... — Pewnie do jesziwy, ha?
Poczulem sie ciezko urazony nazwaniem mnie

»mlodziencem”. ...

— Nie jade do Zadnej jesziwy, tylko do cadyka

na équtaﬁ Iechok Ewen Funem rebns hojf. Zichrojnes un majses
(Z cadykowego dworu. Wspomnieniaiopowiesci), 19221.






“l am sitting on the train. My head is full of heavy
thoughts. Will this journey be worth it? Will the
spiritual gains in Hasides outweight the sacrifice
of leaving my home and dear ones? Will my
heart open up to the new rebbe and will he make

me forget the tunes, prayers and customs of the
Razvadover, who had been so dear to me?

— Where are you going, young boy, a Jew
suddenly asked me. ...

—Are you going to a yeshiva?

I was insulted at being called a bokher. ...

— L am not going to a yeshiva. [ am going to

the rebbe’s”. Yitskhok Even, Funem rebns hoyf. Zikhroynes

un mayses (From the rebbe’s court. Memories and
stories), 1922



